
GAZETA WIEYSKA.
* , I N r . ^  i -V • r , x h ~ ~ "O -  M i r | «  f  j |  i j |  i r ■■ -  i ,t ■ . »'*  ' »■■     n >  n i.

P r a c a  w s z y s t k o  z w y c i ę ż a *

w  W arszaw ie dnia 27. Listopada Roku 1818. 
R O Z M A I T O Ś C I .

Krótki rys historyczny Żydów z dołą­
czaniem uwag o ich cywilizacj î  
przez A . :Smoczyńskiego.

jN”ie pięrwszy podobno testem fetory 
piszę "W tym przedmiocie; wyprze- 
d z i l i  mnie w tey mierze uczeni, któ­
rzy się nad stanem żydów i ich wy- 
cywilizowaniem gruntownie ustan a-  
wiali; zdaie się, że iuż wszystko 
w y c z e r p a l i ,  co t y lk o  w tey osnowie 
powńecbieć można. Sądzę atoli, że 
.nie każdy wszystko widzieć potrafi 
i  że częstę ścieranie się opinii, zdań, 
p o s łu ż y ć  m o ż e  do w y d o b y c i a  pra­
w d y  z ńa"ywiększego'odmętu. Chcąc 
mieć dokładne wyobrażenie o oby­
czajach iakjego narodu , potrzeba m u 
się przypatrzyć w e ' wszystkich epo- 
kach, a potem szukać dopiero śro-d 
Ków czem bydź powinien. Jest mo­
im zamiarem abym naród ten uwa­
żał lylke we względzie politycznym 
i historycznym. Jego księgi iako pod- 
stawę wiary chrześciańskjey szano­
wać powinniśmy i czcić w milczeniu 
cpdaTw órcy w nich zadarte; żadney

części Pisma S. mięszać nie można 
5 dzieiopisami świeckie mi bez powi­
kłania wszystkich wyobrażeń. Rząd 
teokra;yczny kierowany przez bez- 
posrzednie rozkazy Boga , pasmo cu­
dów obalających porządek na tu ry , 
ciąg wypadków nadzw yczajnych , 
sążli zdolne aby nad aieird rozumo­
wać , aątsć wyobrażenie iasne o po­
lityce ludzkiey i życiu towarzyskiem.

Ażeby więc natrafić na ten pra- 
wdziwy pierwiastek mogący nam p o ­
służyć do napraw y obyczaiów Ży­
dów , przytoczyć potrzeba wypadki 
historyczne któreby nas przeświad­
czyły czem byli i czem są Żydzi, i że 

.nagle wymierzyć potrzeba przeciw 

.pim taki cios, k tóryby przekształcił 
,ich obyczaie i zrobił z nich ludzi ia- 
cy w życiu towarzyskie'm s§ po­
trzebni.

Przystąpmy teraz do ich dzieiów. 
"Wiadomo ze z familii przybyłey do 
Egiptu składaiącey ?o. osób rozmno­
żył się naród w  215 latach, w któ­
rym  rachowano 600000 zdatnych do 
boiuj w co policzywszy kobiety i daie-



ci, w y n ie ść  może p rze sz ło  2000000. 
] \ ie  m asz p rzy k ła d u  takiego ro z m n o ­
żenia  ludnośc i  w tak im  czasie. Błą- 
kaiąc  się p o  p u s ty n ia ch  A rab ii,  u t r a ­
cił w ie le  ze swey lu d n o ś c i ,  um iał ie- 
d n ak  n ag rodz ić  tę s tratę  bo niszcząc 
in n e  n a ro d y  oszczędzał i zabierał ko ­
b ie ty ,  co dow odzi że rozm nożen ie  
lu d n o śc i  nayw ażn iey szy m  iego by ło  
celem. T e n  sam  p rz y p a d e k  w idzieć 
m ożna  w czasie pob ic ia  M adianitów . 
Ż ydz i w ytępiaiąc in n e  n a r o d y ,  pó- 
źn iey  sam i sob ie  p o d o b n e  klęski 
w y rz ą d z a l i ,  w y rżn ięc ie  pokolen ia  
B en iam in  s łużyć n a m  m oże za d o w o d . 
W  ty m  czasie F en ic y ian ie  naród  mo- 
ż n y  p rze rażo n y  łup iez tw em  i o k ru ­
c ień s tw e m  ty ch  n o w y ch  p rzy b y szó w , 
często ich  p o k o n y w a ł ,  sąsiedzcy xią- 
i ę t a  łączy li się p rzec iw  n im , a w  p rz e ­
ciągu k i lk u  w iek ó w  Ż ydz i s iedm  razy  
b y l i  n iew oln ikam i. N areszcie  o b ra ­
li sobie  kró la . Za p an o w an ia  D a w i­
da rząd Ż y d ó w r św ie tn ieyszą  p rz y b ra ł  
postać . Sal m o n  przez  sw e  boga­
c tw a, dał się w ięcey  p o z n a ć  ś w ia tu ,  
lecz b u d u ią c  kośció ł w sp a n ia ły .m ę ­
tniał ani m a te ry a łó w , ani rzem ieś ln i­
k ó w ,  tego dostarzzył m u  H ierarn  
k ró l T y ru .  Po  śm ierci Salomona roz­
dwoiło się p ań s tw o ',  pó łdz ies ią ta  p o ­
ko len ia  czciło bałwra n y , reszta  p o zo ­
stała w ie rn a  p ra w d z iw e m u  Bogu. 
Jaw nie  się pokazuie  czerń by li  Żydzi. 
N a ró d  te n  będąc p rzed m io tem  p o ­
g a rd y  i w s t rę tu  sw y c h  są s iad ó w , 
n a r ó d  b a rb a rz y ń s k i  i zabo b o n n y  nie- 
pozostał w ie rn y  Bogu p raw d z iw em u , 
k tó ry  go ty lu  obsy p y  w at ła skam i,a  ina- 
iąc światło i p raw o  z n ieba sobie n ad a ­
n e ,  n iezasługu ie  p rz e e ie  b y d ź  u m ie ­

szczo n y m  w  rzędzie  n a ro d ó w  ucy* 
w ilizo w an y ch .  L ecz  p ó y d źm y  da-, 
ley. Żydzi b y l i  zaw sze n ie w o ln ik a ­
m i P e rs ó w  a n a w e t  A lexandra .  Mo­
n a rc h a  te n  zakładaiąc A le x a n d ry § ,  
chc ia ł  ią zrob ić  ś rzo d k iem  h a n d lu  
ś w ia ta ,  żydzi k u p am i cisnęli się do 
m iasta t e g o , aby  się za trudn iać  łu n -  
kcyą  szach ray sk ą  , w  B abilon ii i Ale- 
x a n d ry i  p o w in n i  się byli o św iec ić ,  
w y ćw iczy l i  się ty lko w oszukańs tw ie  
i l ichw ie  o d w iecz n em  s w y m  rzem io­
śle. P om iiam  dzieie za A n tyocha  
E p i f a n a , Sideta a chcę się zbliżać do 
n a sz y c h  czasów. R zym ian ie  w tern 
czasie zaczęli b y d ź  s tra szn em i k r ó ­
lom  S y ry isk im  p an o m  Ż y d ó w ,  ci 
um ie li  sobie u iąć  Senat R zym sk i 
p rzez  p o zo rn e  u k o rzen ie  y  i da ry .  
W o y n y  R zym ian  w Azyi M n iey szey  
pozw o li ły  ode tchnąć  tem u  nieszczę­
ś liw em u lu d o w i ,  za ledw o ie d n a k  
spostrzegł cień w o ln o śc i ,  zaraz się 
zaczął niszczyć d om ow em i w o jn a m i  
gorszem i od w sz e lk ie y  niewoli. 
W  sw ych  w e w n ę trz n y c h  ro z ru ch ac h  
Wziął R z y m i a n  z a  s ę d z i ó w .  P o m p ę -
iusz p r z y b y ł  do S y r y i ,  oszukany od 
A rystobula  ubiegaiącego się o k o ro ­
nę wr Je rozo lim ie ,zem ąciłs ię  n ad  niity 
i  iego s t ro n n ik a m i’. Ż ydz i jako ro­
koszanie  ściągnęli ieszcze na s ieb ie  
b ro ń  R zym ską. M ete l iu s  Scypio  k a ­
zał uk rzyżow ać syna  A rystobu la  iako 
sp raw cę  b u n tu .  Za Cezara zupełn ie  
iuż zostali podbici. H erod  w sp ie ra ­
n y  p rzez  A ugusta  chcia ł n ap raw ić  
rnu ry  około k o śc io ła ,  lecz b ra k o w a ­
ło m u  p ien iędzy  i m a y s tró w . Z5 dzi 
n ie  w sparli  H e r o d a , bo choć kocha- 
iąc ś w ią ty n ią ,  lu b i l i  b a rd z ićy  sw e
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goto we pieniądze.  Wesipazyati i Ty­
tus z a d a l i  ostatni cios temu ludowi 
przez  zburzenie  Jerozolimy. Żydów 
którzy uszli śmierci  przedawano po­
tem publicznie w  tey cenie w iakiey 
są zwierzęta których im ieść nie w ol­
no. Po tem ostatniem rozproszeniu 
spodziewali  się ieszcze wybawiciela.  
Za panowania  Adryana którego prze­
k l i n a j  w  swych  modli twach,  p o d ­
niós ł  b u n t  Barkochebas  pod imie­
niem nowego Moyżesza.  Zebrawszy 
wielką liczbę tych nieszczęśliwych 
po d  swe chorągwie,  poległ z calem 
w oysk iem ,  ta była ostatnia klęska ia- 
ką ponieśli  Żydzi.  Z tego opisu tak 
skróconego widać oczywiście że ży­
dzi albo byl i  błąkaiący się,  albo na- 
pas tn ikami ,  albo niewolnikami,  albo 
rokoszanami; nie z a p o m i n a j  iednak 
dotychczas o sobie i z a p e w n i a j ;  źe 
niebo i ziemia dla nich tylko są s two­
rzone.

Nie mogę się zbliżyć do dzieiów 
tegoczesnych, bez zrobienia n iektó­
ry ch  uway nad dawnieyszym ich sta­
nem  mora lnym. Nieśmiertelność du­
s z y  i n a g r o d a  w p r z y s z ł e m  życiu są 
to dwie główne przyczyny; które trzy- 
maią namiętności ludzkie na wodzy; 
u  żydów takiey filozofii nie b y ł o , ich 
p ie rwszy prawodawca nigdzie o tem 
nie wspomina.  Dopiero  późnie'y 
u  faryzeuszów rozwinęła się nauka 
o nieśmiertelności  d u s z y , czemu sta­
łe zaprzeczali Saduceuszowie , ten 
rozdwoiony sposób myślenia wcale 
ich n i e r ó in i ł ; żydżi iak widać oczy­
wiście przywiązani tylko byli do ze­
w nę t rznych  obrzędów; ponieważ ten 
klorv  jadl zwierzę nieczys tej  został­

by  był ukam ienow any ,  a który za­
przeczał nieśmiertelności  duszy, mógł 
bydź arcykapłanem.  Którego na ro ­
du moralność pa takich się opiera za­
sadach , tam zapewne ludzie poczci­
w i  i sum m ienni  bydź r.ie mogą, hi- 
storya tegoczesna pokaże nam niżey 
że żyd zawsze iest życiem. Naród ten 
ma wszystkich ludzi za bałwochwal­
ców, uwodząc się tern mniemaniem; 
że był naypie rwszy czcicielem p r a ­
wdziwego Boga; abym go wywiódł  
z b łędu i dowiódł iego c iem n o ty ,p o ­
każę że nie on s'tm wzniósł  się 
do poznania  bytności Istoty  Naywyż- 
szćy w  nayodlegleyszey starożytno­
ści. Egipcjanie  uznawali  p ie rwszy 
początek pod nazwiskiem K n ef od 
którego wszystko zawisło. Starzy 
Persowie  czcili dobry  początek pod  
imieniem Oromaz, a zły początek na­
zwany Arirnan uważali w  te'm zna­
czeniu iak u nas np.  diabeł. Gwębra- 
wie do tego czasu zachowali cześć ie- 
dnego Boga. Starzy Bramini uznawa­
li iedną istotę naywyżsżą.  Grecy 
i Rzymianie pomimo licznych Bogów 
uznawali  Jowisza ze pana nieba i zie­
mi  Jowisz Homera za iednem b rw i  
zmarszczeniem przeraża bogów i lu ­
dzi. A iakże na ród  ten; c iemny mo- 
że tak bydź uprzedzony i nas ieszcze 
liczyć w  poczet ba łw ochw alców? 
Jakże lud ten niemaiąc żadnego zna­
czenia , pogardzaiący innemi i na- 
wzaiem pogardzany, mógł wiedzieć 
co się w  innych  kraiach dzieie? 
a niemaiąc żadnego światła, iak może 
sądzić przeszłe i terażnieysze naro- 
d y ?  wytknę tu ieszcze krótko ich 
stopień oświecenia. Nie wielkie ży« 

48*
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dzi musieli mieć znaczenie k iedy ich 
księgi p rzed  wykładaniem  pisma 
przez 70 tłómaczów ża,dnemu naro ­
dowi znane nie b y ły ;  nieznali oni ża­
d nych  s z tu k , ani rękodzieł. Salomon 
drogo musiał opłacać obcych rzem ie­
ślników. Żydzi nieznali ani f i z y k i ,  
ani geometryi ani astronomii, niemieli 
szkól pub licznych  dla m łodzieży, 
sw em  ięzykiem naw et nazwać nieu- 
mieli takiego instytutu . Będęc w nie­
woli niepostępili iak tylko w lichwie. 
W reszcie uważać ich nie można iak 
tylko za n a ró d  szacunku n iegodny , 
łęczęcy od naydawuieyszych czasów 
o b rz y d ł |  chciwość z pogardy godne- 
m i zabobonam i i n iepokonan i niena- 
wiścię do wszystkich narodów  które 
ich cierpię i zbogacaię.

M e  dosyć uważać żydów  w  da­
w nych  czasach , lecz p rzypa trzm y 
się im w  epokach nas b l iż szy ch , a 
p rzekonam y się czyli żydzi korzysta­
li co od narodów  ośw ieconych , czy. 
li zmienili sw óy c h a r a k t e r  i do i a k i e -  
go obchodzenia z niem i Rzędy Euro- 
peysk ie  znaglone zostały. Przez za­
szły w yrok  w r. 1492 ustępie m usia­
ło 150 tysięcy familii z H iszpanii, te­
mu wypadkowd w inn iśm y  wynalazek 
w e x ló w , naród  ten w zysku p rze ­
m yślny  tern sposobem um iał ocalić 
maiętki swoie. Jan K ról Angielski 
potrzebuięc pieniędzy kazał uwięzić 
k ilku  żydów , ieden k tó rem u w y rw a ­
no  7. zębów nie czekaięc osmegó dał 
tysięc m arków  srebra. H en ry k  I I I  
p rzedaw ał żydów b ra tu  sm em u R i­
chardow i. W e  F rancy i więziono ich  
za to; że truli s tudn ie  i ofiarowali dzie­
ci Chrześcian, w ypędzono ich z k ra ­

ju, pozwolono im późniey  powrócić, 
chciano się przekonać czyli nowo 
naw róceni żydzi zmienili sw óy cha­
rakter; pokazało się źe się chrzcili dla 
własnego in teressu  i większego w pły ­
w u. Ich  rnaiętki by ły  poczęści na ­
byte  z lichw y i oszukaństw a, Reli­
gia Chrześciańska nakazuie zw ró t źle 
nabytey w łasnośc i, tego żaden nie 
z ro b i ł ,  więc to przekonywało F ran -  
cyę iak daleko iest posunięte zepsu- 
ie w  żydach ; i że się takich ludzi z 
k ra ju  pozbyć p o trz e b a , co też było 
w ykonane  w r. 1318. r .  1745 w y­
szedł ukaz N. Imperatorowe'.y W szech 
Rossyi wypędzenia w szystkich ży­
dów  z kraiu, poniew aż wysyłali pie- 
niędze cudzoziemców w  służbie Ros* 
syiskiey zostaięcych, również osób 
na Syberyę skazanych za granicę. 
Jakaż może bydź przyczyna takiego 
obchodzenia się z żydami? dlaczegóż 
przepędzano ich  z kraiu  do k ra iu?  
dla czego ich  n iecierpiano? wszakże
s§  l u d ź m i ?  t a  p e w n i e  i e s t  p r z y c z y ­
na: że ich c h a r a k t e r  z e p s u t v ,  ich bez 
sum ienność i c h y tro ść ,  ich samoi- 
s tw o , nie mogły się podobać niko- 
m u ,  ich nieprzywięzanie do żadne­
go kraiu z pow odu nadziei nowey oy- 
czyzny i przybycia messyasza odstrę­
czało każdy naród  od nich; nie mogli 
bydź  dob rym i obywatelam i; bo ich 
m yśl zwrócona iest tylko do w łasne­
go Rzędu którego wyględaię, 'a rna. 
ięc się za nieszczęśliwych, i w ygnań­
ców nie mogę się przywięzać do i n ­
nych  naro d ó w , k tó re  uważaię za 
sw ych  uciemiężycieli. Mały by  to za­
iste był dow ód charakteru  zepsutego 
ż y d ó w , g d y b y m  miał pom inęć iak
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91Ę żydzi wy więzy wali za dobro dziey- 
9twa przez Polaków im  świadczone. 
Kiedy ich wszędzie p rześladow ano , 
n ie  c ie rp ian o , kiedy w całey E uro ­
pie nie  mieli zakętka, gdzieby się 
p rzed  prześladow aniem  schronić mo­
gli, Polacy ich pzzyięli, zobaczmy 
w ięc czyli wdzięczność ma imeysce 
w sercu żydów. Bandkie w histo- 
ry i  Polskiey tak pisze o żydach: „ u t r a ­
cił by ł też na ostatku Król (to  iest 
Jan II I )  i miłość u n a ro d u ,  a to nay- 
bardziey p rze to ;  iż żydom puszczał 
w  arędę, dobra swoię i ekonom ie 
K ró lew sk ie , którzy przepłaciwszy 
Królowi dochody, zdzierali lud, i d o  
przedayności urzędów  a czasem i 
sprawiedliwości przyczynili się o hy ­
dnie. N aseym ier .  i692powstała wiel- 
ka nienawiść na  żydów  z p rzyczyny  
głównego dzierżawcy ceł i innych  
dochodów Królewskich imieniem 
Becał czyli Becalel, którego obwinia­
no też o b luźn ierstw o, ale źe dlu- 
zen był Królow i, dano m u się odprzy- 
siędz i świadectwo Podskarbiego k o ­
ronnego  dopomogło inu  do uspra­
w i e d l i w i e n i a  się z z a r z u t ó w  o zdzier- 
stwo łupież. D rugi ulubieniec z p le ­
mienia żydowskiego Jonasz lekarz na­
dw o rn y  królewski przyczynił się do 
śm ierci Króla Jana III. zadawszy m u 
nadto m erkuryuszu . W  boleściach 
w yrzek ł naw et K r ó l : czy  nie pomści 
mnie kto za moie boleści?” czytaymy 
daley co nam pisze w spom niony  dzie- 
iopis o żydach za panow ania Augn- 
gusta I I I .  „ G d y  bow iem  F ry d e ry k  I I .  
n rzyk ładem  Filipa I .  de Valois Króla 
Francuskiego, F e rd y n a n d a  I I .  Cesa- 
rzaNiemieckiegoAustryackiegOjKard-

la XII- Króla Szwedzkiego i innych
przym uszonym  był dla ra tu n k u  swe-^
go tak upodlić m o n e tę ; ze i dziesi|- 
tey  części nie miała wartości a tey 
m onety  naywięcćy to po d  stęplem 
B ernburgsk im  , to pod stęplem Sa­
skim lu b  in nym  bitey dostało się Pol­
szczę za wszelkie w oiu ięcym  dostar- 
starczane żywności i d o s ta tk i , a ży- 
dostwo Polskie łakome na  zyski w y ­
wiózłszy ieszcze po większćy części 
stare tym fy iinnęzłotę  i s reb rn ę  m one­
tę Polskę i Saskę do m ennic  Pruskich 
w  W rocław iu  i Berlinie, naprzywozi- 
ło do Polski m onetę  upodlonę mynca- 
rza  Pruskiego żyda E fra im a , k tóre  to 
pieniędze w Polśzcze bękami zwa­
n o . P r z e s t a ń m y  na tych dow o­
dach h is to rycznych , k ró tk i  ten  ry s  
wystawia nam w całym  blasku obraz 
żydów i że ich charak ter  w  źadnem 
czasie się niezmienił. Uważaię oni 
obce n a ro d y  za ba łw ochw alców , odłą­
czali s ię, od nich. T a  pogarda dla 
innych  ludzi wpaia się u  żydów od 
naypierw szey m łodości; ta system a­
tyczna wyłęczność w strzym ała  u  
n ich  wszelki postęp cywilizacyi iaki 
dotychczas u  n ich  widziem y. Zyięc 
w  obcych k ra iach  p o d  innem i Rzą­
d a m i,  żyię iakby w  własnćy oyczy- 
znie i sw óy oddzielny maię Rzęd. 
W ładza  naczelników familii iaka u  
daw nych  narodów  zw yczayna , -w 
Chinach dotęd się u trzym uifca pozo ­
stała i między n ie m i ,  ma ona w ie l­
k i w p ływ  na obyczaie d z iec i ,  a tego 
n ik t  zaprzeczyć nie może, że to  p rzy ­
czynia się do rozm nożenia  ludności 
iak iey  się dziwiem y w  C hinach lub 
u  Ż y d ó w , z t§d w nieść  m ożna że na-
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r ód len  zbliżyć iak nayprędzey p o ­
trzeba do naszego, ieżeli c h c e m y ,  
abyśmy w  systemacie poli tycznem 
iedno składali ciało,  od czego zawisł 
wzrost  i potęga każdego k ra iu ,  ieżeli 
się nie chcemy obawiać ich przew a­
gi ,  a nas tępn ie ,  ieżeli nie chcemy 
paść ofiarę ich skry tey poli tyki;  źe 
o n i ,  ieśli nie są oddzielnym narodem 
przynaymnie'y  naysilnieyszych nie 
opuszczaią szrodków aby się nim kie­
dyś stać mogli. Dobrze ten skutek 
przewiduie  Staszic, a przecież są n ie ­
które tak ograniczone umysły  ; ze t e ­
go poiąć nie mogę, dobrze mówię 
przegląda co u nas tamowało wzrost  
rolnictwa i przemysłu.  Już wyżey 
wskazałem przyczynę  pogardy i n ie ­
nawiści  żydów do innych  narodów. 
Gardząc niemi,  gardzić razem musie­
li ich p rzem ysłem ,  światłem i oby- 
ezaiami a nie cierpiąc i n iepokonaną 
od nich maiąc o d ra z ę , paść nie m o ­
gli na tę m y ś l ,  aby się stali drugim 
ftżytecznemi, owszem i a b o  n i e p r z y i a -  
c ele ro d u  ludzkiego, iako uprzedze­
n i ;  źe Bóg tylko dla nich wszystko 
s tworzył,  uważać musieli innych  łu­
dzi za narzędzia swey g ł u p i e y d u m y  
i nienasyconey chc iwośc i , z tąd 
wnieść  można że się nie chwytali  
p rac  ciężkich, lecz wybra l i  dla sie­
bie handel  iako nayłatwieyszy spo­
sób nasycenia swey nieograniczonćy 
chciwości,  czemu naybardziey sprzy- 
ia ich bez sum ienność ,  albowiem 
oszukać bałwochwalcę Goes (iak nas 
wszystkich nazywaią ) nie iest u  żyda 
występkiem.  Kiedy rozbieram czy­
ny  żydów historycznie ,  kiedy ich 
uważam w każdym czasie iednaho*

w emi nie mogłem spostrzedz innóy 
p rzyczyny  ich zepsucia iak tylko fa­
natyzm , k tó ry  w n ich  zniweczy, 
wszy muszę stać się lepszymi.  Fa- 
na tyzm oddzielił ich od innych  na ro ­
d ó w ,  a następnie od w yna lazków,  
sztuk i nauk.  To za tym iest pow o­
dem że pogardzaią drugiemi do tego 
stopnia; iż wyiść z każdem nieucz- 
ciwie nie iest u nich zbrodnię.  F a ­
natyzm nie pozwolił  im widzieć p r a ­
w d y ,  nie dał im się zbliżyć do ludz­
kości i i n n y ch  cnot  towarzyskich.  
F an a ty zm ,  ta wielka przyczyna tylu 
nieszczęść i klęsk narodów  masżli 
bydź c ierpianym w  wieku oświeco­
n y m ?  Fanatyzm rozumu i p ra w d y  
znieść nie może , niknie p rzed  niemi 
iak ciemność nocna przed słońcem 
wschodzącym. Zniszczywszy fana­
tyzm iuż iest nayłatwieysza sposo­
bność  do ukształcenia serca i rozumu 
człowieka. Trafiwszy7 więc na tę głó­
w n ą  przyczynę podaię J rzy  sposoby 
s ł u ż y ć  mogące do ucywilizowania
Żydów-

t. Oświecić ich potrzeba-

2. Przeciąć wszystkie sposoby 
któremi nam  szkodzą.

g. Wskazać im  zrzódła u t rzym a­
nia.

Co do Igo.

Że oświecenie przyczynia  się do 
szczęścia ludz i ,  że pociesza w nie ­
szczęściu , że zbliża ludzi do siebie , 
że przekonywa o tem iż w pożyciu 
towarzyskiem szkodząc drugim szko 
dzi się samemu sobie i źe prowadzi 
4o  zamiłowania kraiu i Rządu j kto-



r y  zabezpiecza osobę i własnosc k a ­
żdego, któż o tern wątpić p o tra f i?  
C hybabym  ty lk o , powtórzył sposoby 
przez X. Staszica podane iak żydów 
oświecić p o trzeba , nie można poprą- 
■wiać p raw ide ł iakie mąż ten  światły 
przepisał w tey mierze. Ja bym  ie- 
szcze tylko dodał że cywilizuiąc ży­
dów » znaglić ich w ypada do nosze­
nia u b io ru  kraiowego- Dla czegoz 
przez stróy dziki maią się różnić od 
nas. W reszcie chodząc w  suknie iak 
m y  przyczynią s ię , do w zrostu  fa- 
b ry k  kra iow ych  , albowiem przez to 
powiększy się potrzeba w yrabiania  
większey ilości sukna. Naywiększey 
uwagi pominąć nie mogę o rabinach . 
W edług  mnie chcąc oświecić żydów, 
potrzeba się w przód s tarać , aby r a ­
b in i  którzy in n y ch  nauezaią i nay- 
większy maią w p ływ  na um ysły  tego 
n a r o d u ,  sami rozum  i naukę posia ­
dali- Praw da; że żydzi podług H anu  
Staszica uczęszczać maią do szkół p u ­
b licznych , a czy też rodzice i rab in i 
»ie potrafią nadw erężyć i osłabić tey 
moralności, iaka tam w m łodych ser­
cach ma b y d ź  zaszczepiana? Rząd 
nie tak prędko  by tra |ił do swego za­
m ia ru ,  gdyby duchow ni do tegoż nie 
dążyli celu. Odpowiedziałby mi kto; 
że żydom nauka r.eligiyna dawana bę­
dzie jw  szkołach n a ro d o w y ch , do­
brze : alboż nie będą uczęszczać do 
swoich św iątyń?  Alboż rab in i pom i­
m o nay surow szych zastrzeżeń Rządu 
nie będą się starali psuć tego dobra , 
iakie z prawdziwe'} oświaty w y p ły ­
nąć m oże?  Ztąd się rzecz wyiaśnia, 
że rabinów oświecić potrzeba i pod 
naysurowszą karą  zakazać aby  nic

przeciwnego moralności nie nauczali. 
Ł a tw y  wniosek że rabini podlegać 
pow inni exam inom , pow in n i słu­
chać nauk szczególniey h is to ry i filo­
zofii w akademii k ra io w e y ,  a z a u z y : 
skąnem  świadectwem  zdatności ob- 
iąć posadę swoią. T en  p ro iek t cięż­
ko w ykonać ze 6taremi ra b in a m i,  
ła tw iey  z młodzieżą w szkołach na ­
ro d o w y ch  kształcić się maiącą z ozna­
czeniem czasu od iakiego tacy now i 
rab in i w spóln ie  z Pząde'm p rzyezy -  ( 
niać się maią do oświaty i cywiliza­
c j i  swoiego rodu. Żydzi uczą się w  
akademiiach nauki l e k a r s k ie j ,  dla 
czegóż nie maią słuchać inny ch nau 
k tó reby  napraw iły  ich sposób m yśle­
n ia ?  Rząd ma p raw o znaglić ich do 
dobrego, bo kray  potrzebnie ludzi 
uczciw ych i pożytecznych.

■ Co do 2go i 3go,
Wie podpada wątpliwości ze ży­

dom  ogólnie szynki t ru n k ó w  ode­
brać potrzeba  i wszystkich sciągnąc
do m ias t ,  są to p raw dy  które od da­
w n a  stwierdza głos pow szechny Ca­
łego k ra iu ; oprócz tego rada Staszica 
iest aby żydzi w  osobnych  zupełnie 
mieszkali obwodach, a przez to p rze ­
staną bydź szkodliwemu, zgadzam się 
na to, lecz twierdzę że nie będą, do­
syć użytecznemi. Jeżeli ich  zam ­
kn iem y w obwodach obok m iast na ­
szy ch , i tam  nie zakreślemy granic 
ich handlow i, tym  sposobem zrobię- 
my ich tylko mniey szdodliwemi lecz 
nie zupełnie. N aród ten posiana nie 
w yczerpane sposoby w  przeciąganiu 
h and lu  do siebie i onego nie po rzu­
c i ,  ow szem  starać się p o trzeb a ,  że-
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h y  wychodzili koniecznie ztamtęd 
i stali się krajowi p raw dziw ie  użyte 
cznem i, ieźeli osobnego i oddzielne- 
go zupełnie nie maię składać narodu, 
a zatem podług następuięcyeh p ra w i­
deł postęp ićby  z niem i m o ina .

N ayprzód. Żydom  najbogatszym  
tylko w ich obw odach w olno bydź 
pow inno  prowadzić handel*

Pofvtore. Synom  ich lub  innych  
bogatych żydów pod żadnym  pozo­
rem  nie po w in n o  bydź wolno .zakła- 
dać h a n d lu ,  iak tylko po ukończo­
n y ch  wszystkich klassach szkół W o- 
iew ódzkich , 'a to na mocy otrzym a­
nego zaświadczenia, ie  Oprócz p ilno­
śc i,  dawali cięgle dow ody m oralno­
ści: takim nawet pow innó bydź w ol­
no mieszkać i handlow ać między 
C hrześc ianam i!

Potrzecie. W  żaden sposób nie 
p o w in n i bydź wyięci od kan tonu ; 
to ic h ,  przyzwyczai dobrze żyć z lu­
dźmi przywięże do ziemi k tórćy  b r o ­
nię. i wiele p r z y c z y n ić  się może do 
zmiany ich obyczaiów.

Poczwarte. Żydom  uboższym  nie 
pow inno  bydź wolno w  w łasnych 
nawet obw odach  prowadzić h a n ­
d lu ,  włóczyć się po k ra ju  z tow ara­
m i ,  ani trudn ić  się p rzekupstw em  
lub faktorstw em . T u  właśnie sam 
sobie z robiony zarzu t,  zbiiać muszę: 
Z  czegóż więc ci ż jd a i  u trzym yw ać  
się b ęd ę?  J\’a to odpowiadam źe ten 
tylko iedyny  i naykrótSzy iest spo ­

sób do uprzętn ien ia  ich szkodliwego 
na naszych m ieszkańców w p ły w u ,  
bo me mogęc oszukiwać i szachro- 
w ać ,.będ§  musieli się starać o u trzy . 
m auie siebie i familij z pracy  rąk  
swoich. Przeto tym  k tó rzy  się chw y­
cę ro ln ictw a można puszczać po  kil­
ka lub kilkanaście m orgów g ru n tu  
na czynsz lub e rbpach t (wieczną, 
dzierżawę) stosownie do zamożności 
każdego. Którzy póydę do rzem iosł 
i rękodzieł, tym  potrzeba udzielać te 
same d o b ro d z ie js tw a ,  iakich Rzęd 
nie szczędzi dla cudzoziemców fabry. 
kantów  do kra iu  naszego p rzy b y w a- 
iących , żydów albowiem w tym  
w/.ględzie uważać będzie potrzeba  zą 
now ę zdobycz dla k ra iu ,  za ludzi 
uży tecznych , a szczególnie w spierać  
i zachęcać ich w ypada do rękodzieł 
1 fab ryk  suk iennych; płóciennych i 
in n y c h  płody krajowe przerabiaię- 
cych. Zachęcenie mówię użyte ze 
s t ro n y  Rzędu względem źy~dów, m u­
siałoby przyn ieść  naypom yśłnieysze 
skutki.

M o y  plan do u c y w il iz o w a n ia  ż y ­
dów iest krótki, bom tylko podał nie­
k tóre  myśli, iakich gdzie indziey nie 
spostrzegałem; więcey jsię zatrudni- 
łem  dow odam i his toryi, aby przeko­
nać  uprzedzonych, źe żydzi czein b y ­
li od w ieków tern sę i te raz ,  chcia­
łem mówię wykazać ich charakter 
zawsze iednoslayny. G run tow nie  
tę rzecz w yw iódł Staszic znalazł ie- 
dnak przeciw ników .
( D alszy  cigg tv następuięcym N r  ze. )


